
P re n u m era ta  w  Stolicy roczna zUp. 40 — 
k w ar ta ln a  z l tp .  12 — miesięczna z l tp .  4 _  

k w a r ta ln a  po województwach z l tp .  2t>.

m 202. WARSZAWA.
Piątek d. 29 Lipca 1831.

N um era  po jedyncze  p rzed a ją  się po gr. 10 
ty lko  w K antorze  G łów nym  przy  ulicy 

Rym arsk ie j  Nr. 742 na dole.

Sine ira  e t studio.

WIADOMOŚCI KRAJO W E.
O dezw a Izby Sen a to rsk ie j  i I zb y  Poselskiej do W ojska  

i  N a r o d u  Polskiego.
Kiedy juz tyle świetnych naszego orężna powodzeń  

każe nam się spodziewać coraz przewaźniejszych w y ­
pa d k ó w  , kiedy obok us i łowań Rządu Narodowego i 
.Naczelnego W o d z a ,  aby  chwile ustalenia by tu nasze ­
go n iepod leg łego  przybl iżyć,  nieprzyjaciel  ośmielił  się 
przejść lewy b r z e g  Wis ły ,  i na  zadanie  nam zgubnego 
ciosu w s z y s t k i e  s w e  siły na tęża ;  n i e d z i w  , że t rosk l i­
w o ś ć  powszechna żądała poznać jak najbliżej położenie  
nasze wojenne ,  zgłęb ić  i ocenić środki dla popieran ia 
świętej sprawy ojczystej przedsięwzięte.  Izba Poselska 
p r a g n ą c  odpowiedzieć ż y c z e n io m ,  pogodzić  różność 
widoków,  p rz y t ł u m ić  wreszcie ,  choćby też na js łabszy 
zaród nieufności ,  uczyni ła  wniosek  o zwoła n i e  W ie l ­
kiej Rady; na k tórej  w obec Rządu ,  W o d z a  N acze ln e ­
go i p rzyb ra nyc h  znakomi ty ch  wojskowych,  D e l e g o ­
wani  od Izby Poselskiej  Reprezentanc i  rozpoznawszy 
s tan  s i ł ,  s tosunków i planów w o j e n n y c h ,  uzyskal i  to 
pocieszające prz ekonan ie  , że s iły nasze równie  jak ich 
k ie ru nek  odpowiada ją zupe łn i e  zamiarom przez  naród 
jednom yśln ie  w obec E u r o p y  ogł oszonym .  I/.ba S e ­
na torska  i I/.ba Pose lska  podzielając to przekonanie 
Delegowanych  Izby Po se lsk ie j , pospiesza je objawić 
Narodowi Całemu.

Wojownicy  Polscy ! na wasze'm męztwie i na  wa- 
szćj wyt rwałości  los ojczyzny  polega. ‘ Te mi  cnotami 
wspierajcie W odza  N a c z e l n e g o ,  otoczcie go tą u fno­
ścią, jaką naród  w waszej odwadze  pok ła da ,  j aką w ta ­
len tach  i charakterze  w yb ran eg o  przez siebie Wodza
p o ło ż y ł .  . - i

Obywate le !  łączcie wszystkie s iły wasze w zbrój-
n e m  p o w s ta n iu ,  w jedności u c z u ć ,  w zaufan iu  dla 
W ł a d z  N ar o d o w y ch ,  W poświęceniach godnyc h  wiel-

kJ  u o r i u  v tu>i  o j i u u i a v .  » » v- u  n y  n  -j h  ą  j  *

w W a r sz a w i e  dn ia  28 L ip ca  1S31 r o k u .  
Marszałek Izby Poselskiej  , Prczydu jący w Senacie,

Wł.  Hr.  Ostrowski. (Podzięk i  S. W.
Sekretarz Izby Poselskiej  ,  Se k re ta rz  Senatu,
N - Czarnocki.  Fr .  W ę iy h  S. K.
Zgodno z oryginałem : Sekretarz Izby Poselskiej 

X. C za rn o c k i ,
D eputowany  okręgu  Stanisławowskiego.

S p r a w o z d a n ie  z  o d b y te j  w a ln e j  P a d y  / P o je n n e j  z ło z o n e  
I z b ie  P o s e ls k ie j  p r z e z  D e p u la c y ą .  

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
Deputacya wasza w wykonaniu d ec y z j i  Izby w dniu 23 

b. m.  i r .  za pad łe j ,  odbyła Radę Wojenną z Rządem N a ­
rodowym,  Wodzem i Wojskowymi.  Tak Rząd j ako też 
Wódz i Mini ster  wojny,  wystawili  stan wojska,  stan zaso­
bów,  żywności ,  zaopatrzenia stolicy,  zgoła,  stan wszys t ­
k iego ,  co tylko s łużyć może do obrony k r a j u ,  do zasło-  
nienia nas od bord najetdniczych i doprowadzenia ob roń­
ców O j c z y z n y  do c e l u ,  w którym walkę z o lb rzymem 
północy rozpoczęto.  Wódz żąda ł  tajności co do załogilółnocy . w ^ .  o-
wie r dz ,  dla tego polegl iśmy na zapewnien iu  j e g o ,  iż gar- 

i z o n v  s ą  dostateczne.  Postępując w duchu dccyzyi  Izby,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  naradzano się o teraźniejszości  i o środ-  
lac.b n a d a l  przedsięwziąść się ma jących;  lecz darujcie Re-  
i rezentanci  , iż wyjawienie szczegółów planów i tego co 
loslanowiono , musi bydż pokryte  przez czas niejaki  zasło- 
lą;  zamilczenie to j e s t  p o t rze b ne ,  aby nieprzyjaciel  nie  
siedział  o zamiarach naszych , aby przedwcześnie nie u ż y ł  
rodków niweczących ułożone plany- Tak Rząd jako też 
Członkowie Izby i Wojskowi ,  żądali rozl icznych obja- 

inień , k tóre  Wód* z całą otwartością Żołnierza uczyn i ł ,  i 
>0 wtórzy ł  za ręczenie ,  że raz przcdsięwriąwszy bron ie  do



o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i  s p r a w ę  n a r o d o w ą ,  n i e  m y ś l i  j a k  t y l k o !  
o w a l ce  n a  s i u i e r ć  —  i j a k i e m  w o j s k o  P o l s k i e  w z ł y m  l u b  
d o b r y m  w y p a d k u ,  p o k a z a ł o  s i ę ,  t a k  i t e r a z  p o k a ż e  s i ę  g ro-  
ź n e m  n i e p r z y j a c i e l o w i .  —  W t y m  d u c h u  p r o w a d z i ć  go bę 
d z i e  d o  z w y c i ę z t w  —  w t y m  d u c h u  W ó d z  N a c z e l n y  p o ś l ę  
p o w a ć  p r a g n i e .

N i e  m o ż e m y  z a t a i ć ,  że  w o j s k o  n a s z e ,  j e s t  co do  l iczby 
m n i e j s z e  od  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o , l ecz  g d z ie  w o l n y  7, na-  
j e z d n i k i e m  walczy ,  t am s k u t e k  w a l k i  n i e  m o ż o  b y d ź  w ą t ­
p l i w y m .

K i l k o m i e s i ę c z n e  p r o w a d z e n i e  w o j n y  o s ł a b i ł o  s z e r e g i  
n a s z e  , l ec* z a w s z e  wi ęce j  m a m y  b a g n e t ó w  n i że l i  m i e l i ś m y  
p r z e d  I b  i 2 5  L u t e g o ,  a n i e p r z y j a c i e l  l e d w i e  p o ł o w ę  d a ­
w n y c h  s i ł  p o s i a d a .

J a z d a  n a sz a  wy ć w i cz o n a  w o b r o t a c h  w o j e n n y c h ,  z a m i e ­
n i ł a  s i ę  w s z y s t k a  w r e g u l a r n ą .  C o  do 7.aj>asów a u i un i c y i  
W ó d z  N a c z e l n y  z M i n i s t r e m  W o j n y  z a p e w n i ł  , iż t r o s k l i ­
w o ś ć  n a j s k r u p u l a t n i e j s z a  w  tej  m i e r z e  z a s p o k o j o n ą  b y dź  
m o ż e .  D z i a ł a  n owo  u l a n e  n a s z e  P o l s k i e ,  z k t ó r y c h  dwa 
d z ie ś o i a  d z i ś  n a w e t  z k o m p l o t n e m  u m o n t o w a n i c m  n a  l in i ą  
Ł o j o w ą  w y c h o d z i ,  z a p e ł n i a j ą  m i e j s c e  t ych  , k t ó r e ś m y  na 
o b r o n ę  b r a c i  n a s z y c h  w y s ł a l i .  O p r ó c z  p o s p o l i t e g o  r u s z e ­
n i a  , d o  k t ó r e g o  w k a ż d e j  p o t r z e b i e  o j c z y z n y  w s z y s c y  p o ­
s p i e s z a j ą —  l i c z n e  i w y ć w i c z o n e  r e z e r w y  o c z e k u j ą  co m o ­
m e n t  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a .

O w o  z g o ł a  s t a n  n a s z  w o j e n n y  j e s t  p o m y ś l n y  i z d o l n y  
z a s p o k o i ć  z u p e ł n i e  t r o s k l i w o ś ć  p u b l i c z n ą .  M a m y  d os yć  
r ą k  do  z w al c z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  , z n a c z n a  l i c z ba  o c h o t n i ­
k ó w  p r z y b y w a  , p o p i s o w i  z k o s ą  w r ę k u  o c z e k u j ą  z a w o ­
ł a n i a ,  i j u ż b y ś m y  byl i  da le j  p o s u n ę l i  ś w i ę t ą  s p r a w ę  w y ­
w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  , g d y b y  o ś c i e n n e  n a r o d y  bez* 
p r z e s t a w n i o  n a m  t y c h  n i e z b ę d n y c h  n i e  t a m o w a ł y  k o i n u u i -  
i cacy j  , d o  k t ó r y c h  k a ż d y  n a r ó d  n i e z a p r z e c z o n e  ma  
p r a w o .

N i e  p o m i n i ę t o  p r z y  n a r a d z i e ,  u w a g  w z g l ę d e m  L i t w y ,  
Ż m u d z i ,  W o ł y n i a ,  P o d o l a  i U k r a i n y .  R z ą d  N a r o d o w y  
z a p e w n i ł  D e p u t a c y ą  , ż e  m a n i f e s t  S e j m o w y  i d e k l a r a c y a  
I z b y  k t ó r e  r a z  na  z a w s z e  p o ł ą c z y ł y  los w s z y s t k i c h  P o l ­
s k i c h  p r o w i n c y j  z a g a r n i ę t y c h  p r z e z  R o s y ą  , z l os em  c zę śc i  
P o l s k i  k r ó l e s t w e m  z w a n e j  , w C a l e m  p o s t ę p o w a n i u  s t a ł  się 
d l a  n i e g o  p r a w e m .

Z w r ó c o n o  u w a g ę  W o d z a  na w y b ó r  i p o w o ł a n i e  o s ób  
d o  d o w ó d z t w a ,  n a  o p i n i i ą  k t ó r a  z d o l n o ś c i o m  t o w a r z y s z y ć  
p o w i n n a  ,  n» p r z e s z k o d y  p o s t ę p u  o p e r a c y j  w o j e n n y c h ,  na 
s p r a w i e d l i w o ś ć  w u d z i e l a n i u  n a g r ó d ,  z a k o ń c z o n o  w r e s z c i e  
o b r a d y  t y m  d u c h e m  j e d n o ś c i  i z au f an ia  , k t ó r e  o t aczać  
p o w i n n o  W o d z a ,  z a s t ę p y  n a r o d o w e  do b o j u  p r o w a d z ą ­
c e g o .

W y t r w a ł o ś ć  i n i e  z r a ż e n i e  s i ę  n i c z c r a ,  n i e c h a j  do  te-  
g o  d o j d ą  s t o p n i a  , do  j a k i e g o  d o s z ł y  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  o b y ­
w a t e l a ,  i w a l e c z n o ś ć  ż o ł n i e r z a ,  a 7, w y o i ę ż y m  m o r d e r c ó w  
P r a g i -  Cz.y S t o l i c a ,  czy  p r a w y  c z y  l e w y  b r z e g  W i s ł y ,  
c z y l i  L i t wa  l u b  U k r a i n a  b ę d z i e  t e a t r e m  w o j n y ,  z a w s z e  
P o l s k a  z i e m i a ,  z b r o c z o n a  z o s t a n i e  k r w i ą  n n j e z d n i k ó w  , 
z a w s z e  na  w ł i s n e j  z i e m i ,  p o k a ż e m y  s ię  m ś c i c i e l a m i  k r z y w d ,  
p r z e z  d w r ó r  P e t e r s b u r s k i  n a m  w y r z ą d z o n y c h  , l u b  p ol e-  
g n i e m y ,  z o a t n w u j ą c  p u ś c i z n ę  m a n i f e s t e m  o b j a w i o n ą  w r o -  
g o n i  n a s z y m ,  g r u z y  i s l ósy  t r u p ó w /

W y t r w a j m y  t y l k o  w te j  świę t ej  w a l c e ,  a n i e p od ob na ,

aby l u d y  i g t b i n e t y  d ł u ż e j  n i c c z y n n e m i  jej  p o z o s t a ł y  ś w i a d ­
k a m i .  —  Z g o d n o  z O r y g i n a ł e m :  S e k r e t a r z  I z b y  P o s e l ­
s k i e j  X .  C z a r n o c k i ,  D e p u t o w a n y  O k r ę g u  S t a n i s ł a w ó w *  
s k i e g o .

■0 *  0  0 0 0 - 0  * 0 *  0 0 0 0  0 0 0 0

—  D n i a  o ne gda j s7 , ego  I zb a  P o s e l s k a  n i e  m o g ł a  o d b y d ź  p o ­
s i e d z e n i a  z p r z y c z y n y  b r a k u  k o m p l e t u .  —  Z g r o m a d z i ł o  s i ę  
b o w i e m  t y l k o  6 0  R e p r e 7 . c n t a n t ó w ; p r a w o  zaś m i e ć  c h c e ,  
ab y  przy'  z a g a j e n i u  o b r a d  p r z y n a j m n i e j  p o ł o w a  Ca łego  s k ł a ­
du I zby  b y ł a  o b e c n a .  T e r a ź n i e j s z y  c zy l i  o g ó l n y  s k ł a d  I z ­
by j e s t  1 4 1  R e p r e z e n t a n t ó w  ( 12 S z. o ś m i u  w o j e w ó d z t w  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  K r ó l e s t w a  , a 16 z t r z e c h  w o j e w ó d z t w :  W o ­
ł y ń s k i e g o ,  K i j o w s k i e g o  i P o d o l s k i e g o ) ;  a z a t ć i n  n i e z b ę ­
d n y  k o m p l e t  s k ł a d a ć  s i ę  m u s i  z 7 2 c h  c z ł o n k ó w .

P r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  z a w i a d o m i ł  I z b ę  p r y w a t n i e  M a r ­
s z a ł e k  S c j i r u  W ł a d y s ł a w  H r a b i a  O s t r o w s k i ,  iż w y b r a n i  
R e p r e z e n t a n c i  ( w  l ic zb ie  1 1 )  p o  j e d n y m  z k a ż d e g o  w o j e ­
w ó d z t w a ,  u d s l i  s i ę  j uż  do  sali p o s i e d z e ń  R z ą d u  N a r o d o w e ­
go , g d z i o  w ich o b e c n o ś c i  o d b y w a ć  s i ę  m i a ł a  w i e l k a  R a d a  
W o j e n n a ,  z ł o ż o n a  z C z ł o n k ó w  R z ą d u ,  n a c z e l n i e  d o w o d z ą c e ­
go w o j s k a m i  n a r o d o w e m i  J e n e r a ł a  , i ?, Iudz.i z n a n y c h  z  z a .  
s l u g  i t a l e n t ó w  m i l i t a r n y c h .  O ś w i a d c z y ł  n a k o n i e c  M a r ­
s z a ł e k ,  iż o d r a c z a  p o s i e d z e n i e  d o  c za s u  s z c z e g ó ł o w e g o  
p o w o ł a n i a  R e p r e z e n t a n t ó w  , s k o r o  w s p o m n i o n a  w i e l k a  
R a d a  w o j e n n a  c z y n n o ś c i  s w o je  u k o ń c z y .  I dla  t e g o t o  
S e j m  n i cz e i n  z a j m o w a ć  się n i e b ę d z i e ,  d o p ó k i  l a k  w a ż n a  
i n a t c ry a  z a ł a t w i o n a  n i e  z o s t a n i e .
—  W c z o r a j  T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e , w y p r a w i ł o  ż a ł o ­
b n e  n a b o ż e ń s t w o  w k o ś c i e l e  K s s .  K a r m e l i t ó w  na  K r a k o w -  
s k i e m  P r z e d m i e ś c i u ,  za F r a n c u z ó w  p o l e g ł y c h  w o b r o n i e  
w o l n o ś c i ,  p o d c z a s  r c w o l u c y i  L i p c o w e j .  K a z a n i e  m i a ł  
s z a n o w n y  o b y w a t e l  K s i ą d z  K.  A .  P u ł a s k i .
—  P r z y j e m n i e  b y ł o  wi d z i e ć  w c z o r a j  n o w ą  p ó ł b a t e r y ą ,  z ł o ­
ż o n ą  z 6 a r m a t  n o wo  u l a n y c h ,  do  k t ó r e j  z a p r z ę g u ,  u ż y t e  
b y ł y  k o n i e  w r e k w i z y c y ą  z a j ę t e .
—  Z L u b e l s k i e g o  d o n o s z ą ,  że  J e n e r a ł ;  R i i d i ge r  d o  P e t e r s ­
b u r g a  p o w o ł a n y m  7,ostał .
—  ( N a d . )  —  P o d ł u g  o t r z y m a n e j  p r o s t o  z L i t w y  w i a d o ­
m o śc i  n a j p e w n i e j s z e j ,  w o j s k o  P o l s k i e  d a w n i e j  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  J e n e r a ł a  G i e ł g u d a  z o s t a j ą c e  , b y n a j m n i e j  n i e  w e s z ł o  
do  P r u s .  N a  g r a n i c y  t e g o  P a ń s t w a ,  p o z o s t a ł  t y l k o  z a b i t y  
p r z e z  O f i c e r a  P o l s k i e g o  J e n e r a ł  G i e ł g u d ,  d w i e  m a ł e  a r m a ­
t ki  w i w a t ó w k i  i j e d n a  k u ź n i a  p o ł o w a ,  k t ó r e  j a k o  z b y t e ­
c z n e ,  P o l a c y  z os t a wi l i .  K o r p u s  zaś  c a ł y  p o d  d o w ó d z t w e m  
J e n e r a ł a  R o l a n d a ,  r u s z y ł  j e s z c z e  d.  13 L i p oa  r .  b . , o d  
g r a n i c y  P r u s k i e j  na  L i t w ę ,  1 6  s t o c z o n a  b y ł a  w a l k a  7. T o ł ­
s t o j em  b a r d z o  dla  o r ę ż a  n a s z e g o  k o r z y s t n a ,  a w c z e ś n i e j  
j e s z c z e  b o  d n i a  9  J e n e r a ł  D e m b i ń s k i  z k o r p u s e m  d z i e s i ę -  
c i o l y s i ę c z n y m  i 10 a r m a t a m i ,  p o s z e d ł  z p o d  S z a w e l  w t y ł  
W i l n a .  W o j s k o m  n a s z y m  p o w o d z i  [się b a r d z o  d o b r z e .  
D z i w i ć  się  n >e m o ż n a  b a ś n i o m  , k t ó r e  G a z e t a  R z ą d o w a  
P r u s k a  u m i e ś c i ł a  o we j śc iu  i z ł o ż e n i u  b r o n i  p r z e z  k o r p u s  
G i e ł g u d a ,  g d y ż  w i s t oc i e  on  s a m  b r o ń  z ł o ż y ł  na  z a w s z e ,  
a k o r p u s  j e g o  ( c i a ł o ) p o z o s t a ł  na  w i e k i  w k w a r a n t a n n i e  
P r u s k i e j .  M o ż e  j e d n a k  z a m i a r u  s w o j e g o  d o p i ę l i  R o s y a n i e ,  
j eże l i  t ej  b a j c e  p r z e d  o t w a r c i e m  p a r l a m e n t u  we  F r a n c y i  
z a w i e r z o n o .  G d y b y  j e d n a k  F r a n c u z i  czyt al i  j ą  * u w a g ą  
w Ga7.etach B e r l i ń s k i c h  , t o b y  w s a m e m  o p i s a n i u  n i e p e w ­
ność  t e g o  d o n i e s i e n i a  z n a l e ź l i .  D o d a ć  t u  j e s z c z e  p o w i n n i ­
ś m y ,  ż e  l i s t  J e n e r a ł a  C h ł a p o w s k i e g o  do N a c z e l n e g o  W o -
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dza z P r u s  n a d e s ł a n y ,  napis any j es t  obcą zu p e ł n i e  r ę k ą  
po f r an cuz ku  a i nną  po po lsku .  Nie widać w n im ani stylu 
j ego i zw y k łe g o  sposobu pisania.  Podp i s  zdaje  się bydź 
tego J e n e r a ł a  , lecz widać ze to b y ł  b l a nk i e t ,  w k tó ry  co 
chciano i po t r ze bow ano ,  zamieści l i  Au to rowie ,  c a ł ego  z m y ­
ś lonego d r a m a t u .

(W i e d z i e ć  po w in n i ś m y  d o k ł a d n i e  jak stoi  spr awa  pu 
bl i czna .  Nie ro b i ł b y  ten p r z y s ł ug i  b ł ąd z ą ce m u  wśród 
p r z e p a ś c i ,  k t o by  mu  oczy za s ł ani a ł .  W yp adk i  w Litwie 
obchodzą  n a r ó d ,  E u r o p ę  ca ł ą .  Wiadomość  w powyższym 
a r t y k u l e  nad es ł a na  j es t  ba idzo  poc i esza j ącą ,  ale w dzis ie j ­
s zym s t anie  r zeczy ,  c zy l i ż  wiadomości  z Li twy,  różneir . i  
d ro ga m i  o t r zy my w an e  p r z ez  w ł a d z e ,  sp i e szn i e  p r ze z  też 
w ład ze  og ł aszane  by d ź  nie p o w in n y ?  —  P ro s im y  Rządu,  
ab y ,  jeśli  j ak iekolw iek  ma wiadomości  o wypadkach  na L i ­
tw ie ,  udz i e l i ł  ich rzet e lni e  publ i cznośc i .  Poc ieszy ją p o ­
myś lno ść ,  a ' e  nie za t rwoży nieszczęści e,  owszem u twie rdz i  
w r c zyg ns cy i .  Mi lczenie  Rz ą du  uczyn i  wiadomości  te wąt- 
pl iwcmi") .
—  [ N a d . )  L u b o  p r a w y  u r z ę d n i k ,  do p e ł n i a j ą c  obowiąz ­
k u ,  do pe ł n i a  t y lk o  powinnośc i  sw o je j ,  że  j e d n a k  tych 
p r awy ch  u r zęd n i kó w ba rdzo  r za dk o  znaleść m o ż n a ,  n a ­
l e ży  im się pub l i c zna  wdzi ęczność .  M ia ł e m  in t e r e s  w u- 
r z ę d z i e  m u n i c yp a l n ym  t a k  j a sny  , iż zdawa ło  się,  Że w g o ­
d z in ę  za ł a tw ić  go mogę .  T y m  cza sem dwóch u r z ę d n i ­
k ó w ,  czyli  też ofieyalistów R a tu szow ych ,  tak mn ie  na swo­
ich u r zędow ych  s t o łk ach  p r z y j ę l i ,  j ak  za daw ne g o  R z ą ­
du pod op i eką  Be lw ede ru .  Ud a ł e m sig do V ice -P rexy -  
d en t a  Ger l i cza ,  U rz ęd n i k  ten  z obywa te lską  up rz e j m oś c i ą  
r z ec z  r o z w a ż y ł ,  z a ł a tw i ł  i p o d w ła d n y c h  swoich u p om n i a ł  
o p rzyzwo i t e  obchod zen i e  s i ę ,  godn e  pu b l i oznych  u r z ę ­
dn ików.  V ice *Prezyden t  Ge r l i c z  d o p e ł n i ł  t y lko w tym p rzy  
p ad k u  o b o w i ą z k u ,  ale z powodu na wstępi e p r z y t oc zo n e ­
go,  winieu  mu  j e s t em wdzięczność .  L .  K.

P ogłosk i dzienne.
—  Kapi tan  J a s k u l s k i  po zbawi ł  życia zd ra j cę  G ie łg u d a .
—  Moska le  c zyn ią  p r zygo towania  do prze j śc i a  W is ły ,  k o ­
ł o  Kaz imie r za  i Zawichost*.  J e d n a k  pod  Ka z im ie r ze m 
n ieme  p r zygo towań  do mos tu  , lecz t y lk o  do p r z e p r a w y  
S t a t k a m i .
—-  Poczta  z Kalisza p r z y s z ł a  na Ł ęcz y cę .  Z Be rl i na  nie 
n a d e s z ł a ,  p r z ez  j ak i eś  my lne  za r ządzen i e  na  pogran iczu .  
■—■ Jezui c i  w P a r y ż u  u czą  się po po lsku , aby mogl i  w o- 
r yg ina lc  c zy t a ć ,  wychodzący u nas d z i en n i k  Z j e d n o ­
c z e n i e .
—  G e r s t e n z w e i g  o toczony j es t  p r ze z  naszych J e n e r a łó w  
T u r n a  i Mi lbe rga .
—— Nie po tw ie rdza  s ię wieść j a kob y  Roth o b l e g a ł  Zamosc ,

I i  o z u  m o w a n  i  a.
(Artykuł nadesłany.)

J a kk o l w ie k  a r t y k u ł  umie szcz on y  w N r .  579 K u r y  e r a  
P o l s k i e g o ,  opa r ły  j es t  na rozumowan iach  tego rodzaju,  
i ż  n a  ż a d n ą  k ry  t y k ę , a tein bardz i e j  na odpowiedź  nie  za­
s ł u g u j e  ; z tern wszys tk i em gdy im ię  na j za s łuźcńszego  w o j ­
czyźn i e  męża  j e s t  w n im potwarczo w s p o m n i a n e ,  gdy b ł a ­
ho i  n i ed o r zec zn e  za rzu ty  w ym ie r zon e  p rzec iw t e m u ,  k t ó ­

rego  wszyscy uw ie lb i a j ą ;  mog ły b y  w p r a w i ć  w b ł ą d  
w i e l u  l u d z i  b e z  z d a n i a ,  b e z  z n a j o m o ś c i  r z e ­
c z y  (1)  i z a s z c z e p i ć  r o z d w o j e n i e  i n i e c h ę ć ,  
p rzeds i ęwz ię l i śmy  p rze to  k i l ka  s łów odpowiedzieć- :

Osobis tość  a n i ' p r y w a t n e  względy nie bę d ą  nami  ^powo­
dować.  Osoba d o tk n i ę t a  w a r t y k u l e ,  r ównie  jak au to r  t e ­
goż a r t y k u ł u  nie są nam osobiście  znajomi.   ̂ P i e r w s z ą  
znamy ty lko  z odg ło s u  opini i  publ icz.nćj .  Sądz imy  zdani a  
i zasady , nie  zaś ludz i .

Czyt amy w a r t y k u l e  p o w y ż s z y m ,  iż P.  K a z .  M y  s z.  
k i e w i c z ,  P o r u c z n i k  4 p u ł k u  s t r ze lców p i e s z y c h ,  do ­
wiedzi a ł  się w domu  (2 )  j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  R z ą ­
d u  N a r o d o w e g o ,  k t ó r e g o  g ł o s  p u b l i c z n y  w y ­
n i ó s ł  n a  s t o p i e ń  d z i s i e j s z e g o  z n a c z e n i a ,  i ż  
S k r z y n e c k i  d z i a ł a  o z i ę b ł e  w s p r  a w i c n a r o ­
d u ,  i ż  n i e  w y e s e k w o w a ł  d o k ł a d n i e  b i t w y  p o d  
W a w r  e in i w y p r a w y  p o d  T y k o c i n o m ,  ż e p o 
b i t w i e  p o d  O s t r o ł ę k ą  p r z e n i ó s ł  s i ę  n a  P r a ­
g ę ,  z P r a g i  p o d  B l a c h ę ,  d a l e j  n a  C z y s t e ,  i 
n i ć  w i ę c e j ” n i e  r o b i ł ,  j a k  i n t r y g o w a ł ;  Że  w y ­
p a d e k  z G i e ł g u d e m  m o ż e  d a d ź  h a s ł a ,  d o  p o ­
d o b n i e  s m u t n y c h  s c e n  z n a s z e  m i  N a c z e l n i -  
k a m i ;  ( 3 )  na re szc i e  iż do k i erowan ia  woj sk i em. , do n a j ­
ważn i e j s zych  wypraw , używa ludzi  n i ezdo ln ych ,  dwo jzna-  
cznćj  wiary , pode j r zan yc h  zasad i t. d,

O i le zdania  te  są p r awdziwe l ub  m y l n e ,  Zostawiamy 
sądowi w spó ł cz e s ny ch  i po tomnośc i .  Op in ia  pub l i c zna ,  
p rzeko nan i e  c a ł ego  Na rodu  wspar t e  na 1'aklach, r z adko  k i e ­
dy my l i ć  się z w y k ł y .

P .  K.  M.  daje n i eodwo ła lno  swe wyro k i  o dz i a ł an i ach  
Wojennych p rowadzonych  p r zez  J e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o  od  
początku  kam pan i i .  W yr ok u j e  o b i twach  i po rus ze n i a ch  
wojska około  W a r s z a w y ,  S i e d l e c ,  T y k o c in a . ,  O s t r o ł ę k i .  
P. K.  M. mus i  bydź  w ie lk im  znawcą dz i e ł  wo jennych ,  mus i  
pos i adać  w ie lką  b i eg ło ść  w zasadach s z t u k i ,  k tó r a  wymaga  
wyższych zdolności  , g ł ę bok i e j  n a u k i ,  i d ł ug i ego  doświad­
czenia ,  s z t u k i ,  o k tó r e j  bardzo m a ł o  ludzi  g r un to w n ie  
rozprawiać  , a t ćm  bardz i e j  wyrokować  może.

Aby dawać zdanie  o wyższych  kombinacynch  wo j sko ­
wych,  po t rzeba  pa t r zeć  na nic * wzn ioś l e j szego  s t an owi ska ,  
pot rzeba mieć  więcej  d a n y c h  na k t ó r y c h b y ś m y  op in i e  
nasze  g runtować  mogl i .  Czyl i  P.  K.  M.  j e s t  w t ym p r z y ­
p a d k u ?  śm ie m y  pową tpiewać .  Sposób  rozumowaniami do­
wody j ak i c h  używa na poparc i e  zdań swoich ,  upoważni a j ą
nas do tego r ezu l t a t u .

R adz imy  więc P.  K.  M. aby za s i ęgną ł  zdan ia  znawców 
sz tuk i  wo jennej  , ludzi  d la  k tó r ych  wojna j e s t  r z e m i o s ł e m ,  
l udz i  k tó r z y  poświęci l i  w i e lką  część życia  naucz en iu  sig 
r ó żnych  gałęz i  tej s z tuki  , poznan iu  jej  s zczy tnych  zasad.

p ,  K. M. każe  ś l epo  w i e r z yć  w p rzy j ę t e  p r z ez  s i ebi e  
zd a n i a ,  ogłasza za wyroczni e  w ła s ne  i nd yw idu a l ne  opini e ,  
podając  je za op in i e  wojska i c a ł ego na ro du .

Czyl i ż  na ród  i wojsko ob ra ło  P.  K.  M. za o rgan swych 
m n i e m a ń ,  za swojego r e p r e z e n t a n t a  ; czy upoważni ło  go do 
wyjawiania  w imien iu  swem uczuć i opini i  ?

N ik t  n ie  powątp i ewa o męz tw ie ,  dzielności  i po świece ­
niu się boh a t e r s k i e go  wojska naszego.  Z j ed na ł o  ono sobi e

(1 )  Wyrazy autora.
( 2 )  A zatem jak widać uczęszcza do tego domu.
(.3) Wyrazy autora.
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fci-wIcTbienie w s p ó ł z i o m k ó w  —  p o c h w a ł a m i  j o g o  b r z m i  c a ł a  
E u r o p a .  —  l .c ez  co s i ę  t y cz y  r o z p o r z ą d z i l i ,  co się t y c z y  
s y s t e i n a l u  p r o w a d z e n i a  w o j a y  , z d o l n o ś c i  i e n e r g i i  w k i e r o ­
w a n i u  w o j s k i e m ,  s t o p n i a  u fno śc i  jaki  n a r ó d  i w o j sk o  p o k ł a d a  
w d o w o d z ą c y c h ,  o i l e  d z i a ł a n i a  i ch  z g o d n e  są z wolą  i i n t e ­
r e s e m  n a r o d u ,  są  to  o d r ę b n e  k w e s t y e  , w k t ó r y c h  n ie  m o ­
i m  n i k o m u  n a r z u c a ć  w ł a s n e g o  z d a n i a  i z a b r o n i ć  w y n u r z e ­
n i a  m y ś l i .

D o b r o  o j c z y z n y  j e s t  c e l e t n  k a ż d e g o .  S p o s ó b  w i d z e n i a  
r z e c z y ,  s p i n i e  i n d y w i d u a l u e  r ó ż n i ć  s i ę  m o g ą .  —  Z e  k t o ś  
n i e  p o d z i e l a  c u d z e g o  z d a n i a ,  ż e  n i e u w i e l b i a  ś l e p o  t e g o  co 
t ł i e  wi dz i  g o d n e m  u w i e l b i e n i a ,  źe  n i e p o k  ł ask  u je n i e d o l ę -  
ł. no.ści ,  p r ó ż n o ś c i  i d u m i e ,  m a ź  to b y d ź  wy s t ę p k i c m  ?

Z e  o p i n i a  p u b l i c z n a ,  że  c a ł y  n a r ó d  p o t ę p i a  c z y n y  i z da -  
p i a  k i l k u  o s ó b ,  i i  o d p y c h a  z a s a d y  n i e c h ę t n e j  k o t e r y i ,  u s i ­
ł u j ą c e j  w y s z y d z a ć  i p a r a l i ż o w a ć  s z l a c h e t n e  w y s i l e n i a  s w o ­
j e  , m a m y  i  za to  g a n i ć  o p i n i ę  p u b l i c z n ą  i c a ł y  n a r ó d  ?

Z a  r z ą d ó w  C e s a r z e w i c z a  n i e  w o l n o  b y ł o  o b j a w i a ć  z dań ,  
p i e  w o l n o  b y ł o  m y ś l e ć ,  n i e  w o l n o  r o z u m o w a ć .  D z i ś  j uż  
p o l i e y a  t a j n a  n as  n i e  o t a c z a ,  u w o l n i l i ś m y  s ię  j u i  od z g r a i  
s z p i e g ó w ,  b a d a j ą c y c h  p o d s t ę p n i e  zd . . nia  i m y ś l i  n a s z e ,  ści  
g a j ą c y c h  i ś l e d z ą c y c h  na s  wej  w ł a s n y c h  d o m a c h  n as z yc h .  
.Czy j e s z c z e  i d z i ś  z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d ą  t ac y  , co z e c h c ą  na-  
k ł n d a ć  w i ę z y  na z d a n i a  wol .  o b . ,  c z y i  i dz iś  z g u b n y  ter.  
S y s te m  z n a j d o w a ć  b ę d z i e  z w o l e n n i k ó w .

W s z a k ż e  w i e m y  i i  ze  ś c i e r a n i a  s i ę  p r z e c i w n y c h  o p i n i j  
w y d o b y w a ć  s ię  z w y k ł a  i s k r a  p r a w d y ,  i r o z r z u c a ć  n a  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y  d o b r o c z y n n o  s w e  p r o m i e n i e .

P .  K .  M.  z d a j e  s i ę  n a w e t  n i e  p r z y p u s z c z a ć  t e j  z a s a d y .  
Z w y c z a j e  w o l n y c h  i u c y w i l i z o w a n y c h  l u d ów  n i e  m u s z ą  m u  
b y d ź  z n a j o m e .

P .  K.  M.  k a ż e  w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y b y  b y l i  p r z e c i ­
w n i  d z i a ł a n i o m  o h e c n y m ,  k t ó r z y b y  m i e l i  r ó i n i ą c c  s i ę  z d a ­
n i a  , a b y  z g ł a s z a l i  s i ę  o s o b i ś c i e  do  N a c z e l n e g o  W o d z a ,  
p r z e k ł a d a l i  m u  s w ój  s p o s ó b  w i d z e n i a ,  o t w i e r a l i  m u  s we  
p l a n y ,  u d z i e l a l i  s w y c h  m y ś l i .  C z y l i  P .  K .  M.  d a j e  d o ­
s t a t e c z n ą  r ę k o j m i ę ,  że  p o d o b n e  u w a g i ,  p r z y j ę t e  b ę d ą ,  i 
n i e  ś c i ą g n ą  o d r z u c e n i a  ze  w z g a r d ą  ?

C z y l i ź  są d z i  P .  K.  M.  ił, n i e  z n a l e ź l i b y  s i ę  w n a r o d z i e ,  
w s a m e m  n a w e t  w o j s k u  l u d z i e ,  k t ó r z y b y  m o g l i  u d z i e l i ć  
z d r o w e m i  r a d a m i  z b a w i e n n y c h  p l a n ó w  , l u d z i e  u z d a t n i e n i ,  
k t ó r z y  n a j k o r z y s t n i e j  d l a  d o b r a  k r a j u  u ż y c i  b y  b y d ź  m o g l i .

I l e ż  t.o s i ę  d z i ś  m o ż e  u k r y w a  w i e l k i c h  z d o l n o ś c i  i z n a ­
k o m i t y c h  t a l e n t ó w  w o j s k o w y c h ,  k t ó r e  s ą  n ie  z n a n e .  M o ­
ż e  je p os i ad a  i a u t o r  a r t y k u ł u ;  l e c z  w n i n i e j s z ć m  p i ś m i e  
s w e m  t e g o  n i e  o b j a w i ł .  P r a w d z i w a  z a s ł u g a  i w y ż s z e  z d o l ­
n o śc i  są  z w y k l e  c i c h e m i  , n i c  n a s t r ę c z a j ą  s i ę  sa inc  , n i e  
o g ł a s z a j ą  c h e ł p l i w i e  s w y c h  i m i o n  po  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  
n i e  u b i e g a j ą  s i ę  o s t o p n i e  , o n a g r o d y  , l u b i ą  b y d ź  w y s z u ­
k i w a n e .  Sa ma  p r ó ż n o ś ć ,  d u m a ,  n i e z d o l n o ś ć ,  z w y k l e  s i ę  
nasuwaja ,  , i n t r y g u j ą ,  s z u k a j ą  p r o t e k c y i  i c z y n i ą  z ab i e g i .

W y n i e s i e n i e  p r ó ż n o ś c i ,  d u i n y  i a r y s t o k r a c y i , j e s t  p o ­
n i ż e n i e m  p r a w d z i w y c h  z d o ln o śa i  i z a s ł u g .  C h c e m y  a r y s t o ­
k r a c y i  l e c z  n i e  i m i o n  i m a j ą t k ó w  , c h c e m y  a r y s t o k r a c y i ,  
z a s ł u g ,  t a l e n t ó w  i c z y s t e g o  p a t r y o t y z r n u .

C z y  t a k a  e x y s t u j c  ?  t  Z o s t a w i a m y  to s ą d o wi  o p i n i i  p u ­
b l i c z n e j .

N i e c h  to n i e  zadz iwi  P .  K .  M . , g d y  w y z n a m y  m u ,  i l  
s p o s ó b  j a k i m  p o w z i ą ł  o g ł a s z a n e  p u b l i c z n i e  w i e ś c i ,  w p r a -  
wia  n as  w n i e m a ł e  p o d z i w i e n i e .

D o w i a d u j e m y  s i ę  z j e g o  a r t y k u ł u  iż  s ł y s z a ł  o t e m  
w domu-  P .  L . ,  a z a t e m  w i d a ć  iż P .  K .  M .  u c z ę s z c z a ł  d o  
t e go  d o m u  i b y ł  w n i m  u p r z e j m i e  p r z y j m o w a n y .  C z y l i ż  
w y j a w i a ć  p u b l i c z n i e  to co s i ę  w d o m u  p r y w a t n y m  w ś r ó d  
p r z y j a c i ó ł  w z a u f a n i u  i p r z y  p o t o c z n e j  r o z m o w i e  s ł y s z y ,  a oo 
z o b r ę b u  d o m u  wyj ś ć  n i e  p o w i n n o  j n ie  j e s t ż e  r z e c z ą  n a ­
g any  g o d n ą ?  R o z g ł a s z a ć  p r z e z  p is i na  p u b l i c z n e  w s p o s ó b  
p o t w a r a a j ą c y  p r y w a t n o  r o z m o w y  i z d a n i a  s ł y s z a n e  w d o ­
m u  j e d n e g o  zo z n a j o m y c h ,  j e s t ż e  t o  r o l a  g o d n a  p o l s k i e g o  
of ice ra  i o b y w a t e l a ?  W n a r o d z i e  w o l n y m ,  w o l n o ś ć  z d a ń  
p o w i n n a  b y d ź  n i e o g r a n i c z o n a .  P o s t ę p o w a ć  t a k  j a k  p o s t ę ­
p u j e  s o b i e  P .  K .  M.  n ie  j e s t ż e  to  w ł a ś n i e  z a s z c z e p i a ć  
r o z d w o j e n i e ,  n i e p o r o z u m i e n i e  n i e u f n o ś c i ,  
r o z p r z e s t r z e n i a ć  p o m i ę d z y  l u d ź m i  b e z  z d a ­
n i a ,  b e z  z n a j o m o ś c i  r z e c z y ,  j a k i e j ś  n i e u f n o ­
ś c i  l u b  n i e c h ę c i  ( 4 )  J a w n o ś ć  j e s t ,  a p  r  z y n a j  in n  i e  j  
p o w i n n a  b y d ź  n a s z y m  g o d ł e m  z b a w i e n i a ,  m ó ­
wi P .  K .  M.  T y m  c z a s e m  tej  j a w n o ś c i  k t ó r ć j  z a s a d ą  j e s t  
w o l n o ś ć  o p i n i i ,  sa in P .  K .  M .  n a j j a w n i e j s z y m  j e s t  n i e p r z y ­
j a c i e l e m .

Z  r e s z t ą  ta ż a r l i w o ś ć ,  t o  p u b l i c z n e  u n o s z e n i e  s i ę  w p i ­
s m a c h  z p o c h w a ł a m i  N a c z e l .  W o d z a ,  m o g ą  b y d z  s ł u s z n i e  
p o d e j r z a n e  ; m o g ą  b y d ź  p o s ą d z o n e  o c e l  o s o b i s t y .  P r a ­
wdz i wa  z a s ł u g a  i z d o l n o ś ć  n i e  p o t r z e b u j ą  c h w a l c ó w .  C z y ­
ny  s a m e  za s o b ą  p r z e m a w i a j ą .  S z u m n e  p o c h w a ł y  m o g ą  
b y d ź  w z i ę t e  za n a g a n y .  _ •

N ic  t y l e  n i e s z k o d ź i  d o b r e j  n a w e t  s p r a w i e  j a k  g d y  
o b r o n a  j e s t  n i e w ł a ś c i w ą  i n i e z r ę c z n ą .

M o ż e  b y d ź ,  iż P .  K .  M.  n a j c z y s t s z e  m i a ł  z a m i a r y ,  
iż n i e  p o w o d o w a ł a  n i m  ż a d n a  o s o b i s t o ś ć ,  iż  n i e  m i a ł  na  
celu  p r z y p o d o b a n i a  s i ę  n a w e t  W o d z o w i ,  l u b  p o z y s k a n i a  
j e g o  w z g l ę d ó w  ,  iż n i e  ma od n i e g o  nic n a w e t  do  n a b y c i a ,  
iż w e w n ę t r z n e  p r z e k o n a n i e  p o w o d o w a ł o  p i ó r e m  j e g o .  Z  t e m  
w s z y s t k i e m  i leż  to s i ę  z n a j d z i e  p o w ą t p i e w a j ą c y c h ?  S p o ­
s ób  j a k i m  P .  K .  M .  n a b y w a  wi ad oł noś ci  i n a b y t e  o g ł a s z a ,  
m o ż e  d ać  s ł u s z n y  p o w ó d  d o  wi e lu  m n i e m a n  i n i e k o r z y ­
s t n y c h  o n i m  w y o b r a ż e ń .

A r t y k u ł  P .  K .  M .  u m i e s z c z o n y  w K u r y e r z e  P o l s k i m ,  
p r z y p o m i n a  n a i n  m i m o w o l n i e  n i e d o r z e c z n e  a r t y k u ł y ,  j a ­
k i e  c z ę s t o  c z y t a m y  w d z i e n n i k u  Z j e d n o c z e n i e ,  k t ó r y  na 
h a ń b ę  w o l n o ś c i ,  c y w i l i z ac y i  i d ą żn o ś c i  19 w i e k u ,  w s t o l i ­
cy w y c h o d z i ć  z a c i ą ł ,  k t ó r y  b e z c z e l n i e  ś m i e  p o t w a r z a ć  
w s z y s t k o  t o ,  co j e s t  p i ę k n e m  i w i e l k i ć m  w r e w o l u c y i  n a ­
s z e j .  N a s t r ę c z a  n a m  się m i ę d z y  i n n e t n i  , a r t y k u ł  u m i e ­
s z c z o n y  n i e d a w n o  w t y m  d z i e n n i k u ,  p o d  n a d a n ą  f i r m ą  j a­
k i eg o ś  o f ice ra  a r t y l e r y i ,  u s p r a w i e d l i w i a j ą c y  n a d u ż y c i a ,  r o z ­
bo je  i g w a ł t y  i c h c ą c y  o d r ó ż n i a ć  k o n i e c z n i e  w k r a j u  w o l ­
n y m  , o b y w a t e l a  od ż o ł n i e r z a .  Ż a d e n  d z i e n n i k  n i e c h a j  n i e  
w s t ę p u j e  w ś l a dy  d w ó j z n a c z n e g o  p i s m a ,  b ę d ą c e g o  o r g a n e m  
k o t e r y i  n i e p r z y j a z n e j  r o z k r z e w i e n i u  zas ad  l i b e r a l n y c h ,  a 
p o d  ł u d z ą c y m  t y t u ł e m  Z  j e d  n o c z e n i a , j e d n o c z ą c e g o  
w s o b i e  w s z y s t k i e  ż y w i o ł y  p r z e c i w n e  s p r a w i e  w o l no śc i .

W.

( 4 )  Wyrazy’ au to ra  a r ty k u łu .
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